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Ja z daleka od tego świata pierdolonego 

gdzie nic na pewnego 

dużo dobra ale złego często dużo więcej 

a ja patrząc na to obok pędzę 

i to co mam staram się utrzymać w ręcę 

tylko tyle 

staram się pamiętać dobre chwile 

wszystko jedno ile 

a świadczy to o sile 

działa jak promile 

zabija smutek i cierpienie 

bo ten świat sam się wali mocne tylko są korzenie 

kiedyś ktoś ustalił teraz ma odzwierciedlenie 

spójrz na ulicę chyba nieporozumienie 

przecież widzę 

często tego nienawidzę 

ale i kocham 

i na zmianę szydzę czy uwierzysz 

teraz we mnie mierzysz ale za daleko stoję 

zresztą mam mocną zbroję a uzbrojenie twoje 

narkotyki 

mówisz że są dobre do muzyki 

i to są właśnie złe nawyki 

i masz wyniki 

w jakim wieku 

przecież potem wylądujesz w ścieku 

na to nie ma leku 

a diabeł zawsze głośniej klaszcze 

wpadłeś mu głęboko w paszczę cię nie wytaszcze 

nie ma bata 

sam przecież chwalisz swego kata 

no i strata 

a diabeł pali kolejnego bata 

twarde sam odkłada 

a teraz oceń kto jest cwany 

czy ty wpierdolony czy on nastukany 

może nie wiesz ale jesteś pojebany 


Świat urzeka prowadzi zagubionego człowieka 

który nie wie w którą stronę 

ja widzę to z daleka 

obserwuję lecz jakiś dystans utrzymuje 

patrze co mu życie obiecuje 

Świat urzeka prowadzi zagubionego człowieka 

który nie wie w którą stronę 

ja widzę to z daleka 

to nie dla mnie 

zobaczysz przygotuje się starannie 

zobaczysz przygotuje się starannie 


Ja z daleka od zawiści ci sami zajebiści 

mówią że są lepsi niż ci co stoją dookoła 

brak ci tolerancji a ktoś o tolerancję woła 

wszystkich wychowuje jedna szkoła 

no a dopiero potem każdy z nas wybiera se robote 

nie stać się kłopotem a je omijać bokiem 

iść jak burza mijasz każdy problem co cię wkurza 

i co przeszkadza a los ci wszystko wynagradza 

zawsze coś zawadza ktoś w życiu źle doradza 

ja z daleka obserwuje ruch tego człowieka 

zawsze czekam by usunąć wszystkie wątpliwości 

zgubny jest wpływ złości co prowadzi do podłości 

i dlatego trzymam dystans do tego wszystkiego 

iść na wpierdolonego o ja już wyrosłem z tego 

lecz pamiętam awanturę o pacjenta 

lecz teraz ta historia jest zamknięta 

a ja od tego z dala reszta wspomnień gdzieś się wala 

na to im pozwalam a co chcesz możesz mówisz na głos 

nikt już nie kabluje ci przez zadrość 

to wszystko teraz możesz słucham więc uważnie co mi powiesz 


Świat urzeka prowadzi zagubionego człowieka 

który nie wie w którą stronę 

ja widzę to z daleka 

obserwuję lecz jakiś dystans utrzymuje 

patrze co mu życie obiecuje 

Świat urzeka prowadzi zagubionego człowieka 

który nie wie w którą stronę 

ja widzę to z daleka 

to nie dla mnie 

zobaczysz przygotuje się starannie 

zobaczysz przygotuje się starannie 


Świat się zmienia nieraz nie do uwierzenia 
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Ja z daleka od tego Ĺ�wiata pierdolonego 
<br>gdzie nic na pewnego 
<br>duĹźo dobra ale zĹ�ego czÄ�sto duĹźo wiÄ�cej 
<br>a ja patrzÄ�c na to obok pÄ�dzÄ� 
<br>i to co mam staram siÄ� utrzymaÄ� w rÄ�cÄ� 
<br>tylko tyle 
<br>staram siÄ� pamiÄ�taÄ� dobre chwile 
<br>wszystko jedno ile 
<br>a Ĺ�wiadczy to o sile 
<br>dziaĹ�a jak promile 
<br>zabija smutek i cierpienie 
<br>bo ten Ĺ�wiat sam siÄ� wali mocne tylko sÄ� korzenie 
<br>kiedyĹ� ktoĹ� ustaliĹ� teraz ma odzwierciedlenie 
<br>spĂłjrz na ulicÄ� chyba nieporozumienie 
<br>przecieĹź widzÄ� 
<br>czÄ�sto tego nienawidzÄ� 
<br>ale i kocham 
<br>i na zmianÄ� szydzÄ� czy uwierzysz 
<br>teraz we mnie mierzysz ale za daleko stojÄ� 
<br>zresztÄ� mam mocnÄ� zbrojÄ� a uzbrojenie twoje 
<br>narkotyki 
<br>mĂłwisz Ĺźe sÄ� dobre do muzyki 
<br>i to sÄ� wĹ�aĹ�nie zĹ�e nawyki 
<br>i masz wyniki 
<br>w jakim wieku 
<br>przecieĹź potem wylÄ�dujesz w Ĺ�cieku 
<br>na to nie ma leku 
<br>a diabeĹ� zawsze gĹ�oĹ�niej klaszcze 
<br>wpadĹ�eĹ� mu gĹ�Ä�boko w paszczÄ� ciÄ� nie wytaszcze 
<br>nie ma bata 
<br>sam przecieĹź chwalisz swego kata 
<br>no i strata 
<br>a diabeĹ� pali kolejnego bata 
<br>twarde sam odkĹ�ada 
<br>a teraz oceĹ� kto jest cwany 
<br>czy ty wpierdolony czy on nastukany 
<br>moĹźe nie wiesz ale jesteĹ� pojebany 
<br><br>Ĺ�wiat urzeka prowadzi zagubionego czĹ�owieka 
<br>ktĂłry nie wie w ktĂłrÄ� stronÄ� 
<br>ja widzÄ� to z daleka 
<br>obserwujÄ� lecz jakiĹ� dystans utrzymuje 
<br>patrze co mu Ĺźycie obiecuje 
<br>Ĺ�wiat urzeka prowadzi zagubionego czĹ�owieka 
<br>ktĂłry nie wie w ktĂłrÄ� stronÄ� 
<br>ja widzÄ� to z daleka 
<br>to nie dla mnie 
<br>zobaczysz przygotuje siÄ� starannie 
<br>zobaczysz przygotuje siÄ� starannie 
<br><br>Ja z daleka od zawiĹ�ci ci sami zajebiĹ�ci 
<br>mĂłwiÄ� Ĺźe sÄ� lepsi niĹź ci co stojÄ� dookoĹ�a 
<br>brak ci tolerancji a ktoĹ� o tolerancjÄ� woĹ�a 
<br>wszystkich wychowuje jedna szkoĹ�a 
<br>no a dopiero potem kaĹźdy z nas wybiera se robote 
<br>nie staÄ� siÄ� kĹ�opotem a je omijaÄ� bokiem 
<br>iĹ�Ä� jak burza mijasz kaĹźdy problem co ciÄ� wkurza 
<br>i co przeszkadza a los ci wszystko wynagradza 
<br>zawsze coĹ� zawadza ktoĹ� w Ĺźyciu Ĺşle doradza 
<br>ja z daleka obserwuje ruch tego czĹ�owieka 
<br>zawsze czekam by usunÄ�Ä� wszystkie wÄ�tpliwoĹ�ci 
<br>zgubny jest wpĹ�yw zĹ�oĹ�ci co prowadzi do podĹ�oĹ�ci 
<br>i dlatego trzymam dystans do tego wszystkiego 
<br>iĹ�Ä� na wpierdolonego o ja juĹź wyrosĹ�em z tego 
<br>lecz pamiÄ�tam awanturÄ� o pacjenta 
<br>lecz teraz ta historia jest zamkniÄ�ta 
<br>a ja od tego z dala reszta wspomnieĹ� gdzieĹ� siÄ� wala 
<br>na to im pozwalam a co chcesz moĹźesz mĂłwisz na gĹ�os 
<br>nikt juĹź nie kabluje ci przez zadroĹ�Ä� 
<br>to wszystko teraz moĹźesz sĹ�ucham wiÄ�c uwaĹźnie co mi powiesz 
<br><br>Ĺ�wiat urzeka prowadzi zagubionego czĹ�owieka 
<br>ktĂłry nie wie w ktĂłrÄ� stronÄ� 
<br>ja widzÄ� to z daleka 
<br>obserwujÄ� lecz jakiĹ� dystans utrzymuje 
<br>patrze co mu Ĺźycie obiecuje 
<br>Ĺ�wiat urzeka prowadzi zagubionego czĹ�owieka 
<br>ktĂłry nie wie w ktĂłrÄ� stronÄ� 
<br>ja widzÄ� to z daleka 
<br>to nie dla mnie 
<br>zobaczysz przygotuje siÄ� starannie 
<br>zobaczysz przygotuje siÄ� starannie 
<br><br>Ĺ�wiat siÄ� zmienia nieraz nie do uwierzenia 
<br>czÄ�sto daje do myĹ�lenia i zmienia Ĺ�wiat wartoĹ�ci 
<br>Ĺźycie wciÄ�Ĺź podmienia charakter naszej spoĹ�ecznoĹ�ci 
<br>daje moĹźliwiĹ�ci zabiera albo daje szanse 
<br>ten co wybiera niech liczy siÄ�z awansem 
<br>lub z upadkiem los moĹźe dziaĹ�aÄ� teĹź ukradkiem 
<br>lub przypadkiem naprawde kurwa nic juĹź nie zadziaĹ�a 
<br>to wtedy wracam tam gdzie grupa staĹ�a 
<br>i juĹź od sprawy dalej poprostu pomyĹ�lÄ� na spokojnie 
<br>z daleka od czĹ�owieka co szuka szczÄ�scia w wojnie 
<br>to nie dla mnie oj nie nie dla mnie takie jazdy 
<br>wychowany prawie tak jak kaĹźdy 
<br>lecz jakiĹ� goĹ�c uwaĹźny wyluka czego jano szuka 
<br>w ktĂłre drzwi zapuka i jak gĹ�oszona jest nauka 
<br>ja nie uczÄ� po prostu ulicami wĹ�ĂłczÄ� 
<br>i rapujÄ� a Ĺ�wiat widziany opisujÄ� 
<br>
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często daje do myślenia i zmienia świat wartości 

życie wciąż podmienia charakter naszej społeczności 

daje możliwiści zabiera albo daje szanse 

ten co wybiera niech liczy sięz awansem 

lub z upadkiem los może działać też ukradkiem 

lub przypadkiem naprawde kurwa nic już nie zadziała 

to wtedy wracam tam gdzie grupa stała 

i już od sprawy dalej poprostu pomyślę na spokojnie 

z daleka od człowieka co szuka szczęscia w wojnie 

to nie dla mnie oj nie nie dla mnie takie jazdy 

wychowany prawie tak jak każdy 

lecz jakiś gośc uważny wyluka czego jano szuka 

w które drzwi zapuka i jak głoszona jest nauka 

ja nie uczę po prostu ulicami włóczę 

i rapuję a świat widziany opisuję 



